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E zewnątrz.
Wczoraj ukazał się w  Warszawie 1-szy 

numer „Przedświtu'*, dziennika wydawanego 
p izez „Socjalistów Polskich". Pismo to ma 
być 0'ganem „Federacji Pracy", organizacji za­
kładanej przez obóz rządowy.

ponieważ pisma tego nie mamy jeszcze w  
.redakcji, nie wypowiadamy się przeto sami, 
poaajemy zatem arrykul w  tej sprawie tow 
Nieazialkowskiego z dzisiejszego numeru „R o­
botnika". (Redakcja).

W ybuch ła  wreszcie bom ba „rozłam o­
w a " \v P P S. Ukazu' się pierwszy n u mer 
..Przedświtu", pisma „socjalistów polskich' 
Nadszedł czas. aby klasie robotniczej powie­
dzieć całą prawdę. „Przedśw it" zapewnia, 
że powstał nie celem rozbijania obozu so­
cjalistycznego. ale przeciwnie — dla .kon­
solidacji" myśli socjalistycznej. Przedświt", 
stojąc na stanowisku ..obrony" zasad demo­
kracji. pragnie tylko rewizji program u za­
łożeń teoretycznych socjalizmu. O dpow ia­
damy na to krótko i jasno: w tych oświad­
czeniach kryje się bolesny i niezmiernie 
przykry fałsz wewnętrzny. Jakże to chcecie 
.konsolidować" obóz robotniczy, a na szó­
stej stronie ..Przedświtu", robicie reklamę 
naprawiackiej federacji pracy, organizacji 
szturmowej d la rozbijania ruchu robotni­
czego która w  słynnych plakatach bory- 
sławskieh obsypuje oszcźeirstwami bez czci 
i sumienia Pańskich długoletnich towarzy­
szy pracy, ministrze Moraezewski, z zagłę­
bia naftow ego9 ' Zapowiadacie obronę zta- 
sad demokracji, piszecie o wolnościach oby­
watelskich. a jesteście uczestn ikam i pom a - 
jow ego  system u rządów . W szak m in  M o - 
ra -zew sk i podpisał d ek re t [nas o wy. W szak  
rząa w k tó ry m  zasiada ro b ił  w ybory  do 
se jm u 1 i senatu , p rze n os ii z m ie jsca  na 
m ie jsce  n iew ygodny :h  u rzęd n ik ów  i tań­
czy  c ie li o pO gn [dach soc ja lis ty czn y ch , k o n ­
fiskow ał p ism a ro b o tn icz e , w aiczył z se j­
m em  !

Z kim radzicie współdziałać klasie ro ­
botniczej V Z Eustachym Sapiehą, ze związ­
kiem ziemian, z subsydjam i ciężkiego prze­
mysłu . 'wielkiego ziemiaństwa dla kam- 
panji wyborczej „jedynki Rewizjom  dok­
tryny sorjalislyc.zrx'j” dajcie lepiej spokój,.

M atka  ichrzestną  „Przedśw itu f“ byt
„G/os P ra w d y“• Przygotowywała mu1 grunt 
kampan ia prasy tego -samego rządu, w któ­
rym  zasiada minister Moraezewski, którego 
dygnitarzem jest Bolesław Czarkowski. K la­
sa robotnicza ma dłuższą, pamięć, ntżi są­
dzą  niekLorzy. N ie  z a p o m n ia ła  boświadczeń  
ubicgiycb miesięcy. O czek iw a l iśm y  od daw ­
na togo ataku  z zewnątrz, ale nie przy­
puszczało z nas wiciu, pomimo wszystko, 
tylko jednej rzeczy: że weźmie w  tem czyn­
ny  udział Jędrzej Moraezewski.
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Ponowne zaostrzeń sfrejkii w hm.
W A R S Z A W A , 10. 10. ?TN. w l.). Dziś 

uasiąpiio w  większości Ta bryk łódzkich 
zgodnie z podjęlemi uch wolami zaostrzenie 
strejku i. zn. wydofano obsługę, port jerów, 
woźniców, ‘palaczów i dozorców. N astrój 
w śród strajkujących jest b. dobrze Zała­
mań w  strejkti niema żadnych.

W  dniu dzisiejszym Zarząd Gł. związku 
zawód. robotników  włókienniczych prze­
słał do ministerstwa pracy pismo, komu-1

nikujące o uchwale podjętej wczoraj na 
zebraniu1 komitetu strejkowego oraz dele­
gatów fabrycznych, odrzucąjącylcli pftfjpo- 
zycje rządu jako nie do przyjęcia.

Jutro odbędą się przy fabrykach ze­
brania stpejkowe roboluikow.

N a  piątek zwołano 6 wielkich w ieców  
w  I odzi. na których przemawiać będą po­
słowie socjalistyczni.

— :o : —

M K  gśr*iihdw odroczony do 16. Krm
W A R S Z A W A  10. 10. (Teł. w 1 ). Jak się. i 

dowiadujemy, dn. 8. b. in. odbyła się w  D ą  
browic Górniczej konferencja, na której de­
legat ministerstwa pracy jf. Gallol zwrócił 
się do delegatów górników izl propozycją  
wstrzymania .proklamowania strejku1, gdyż 
ministerstwo pracy podjęło układy z prze­
mysłowcami, aby zgodzili się na podwyżkę 
płac w  •zagłębiu dąbrowsko -  kiakowskiem  
tej samej wysokości ico na G. Sląskij! z Waż­
nością od 1. września by. Ministerstwo pra-

b ogkoszMiie drukiem komurcmisu 
angielsko-i/musitlego.

LONDYN. 10. paźazierniKa. (Pat.) Na azisiejszem 
posieazcni-i gabńetu angielskiego pod przewodhiatwem 
premiera Balawiaa rozpatrywana ma być sytuacja po­
lityczna wytworzona w  związku z prooozyeiatm kom­
promisowego porozumienia anglo- francuskiego, w 
przedmiocie ograniczenia zbrojeń na morzu. Również 
rozpatrywana bęazie sprawa ogłoszenia w  drodze urzę- 
oowej tieści dokumentów dotyczących1 kompromisu.

Sapou/ledź nowel manlfi slacif 
Heimwehry.

WIEDEŃ- 10. października (A- W .) W  przyszłą 
niedzielę, ma się odbyć w  Linicu nowa rewja He;m- 
wehry na wzór ostatniej w  W . Neustaat. Jak się do­
wiadujemy socjaliści zamierzali urządzić kontrdemon- 
stiację odstąpili jednak od tego zamiaru motywując to 
tem, za w  Austiji Górnej czują się tak silni, iż żadne 
parady Heimwehrow.oów nie mogą im zaszkodzić.

Polskiej Parlji SoejąIistycztinej n ie  ro z _ 
b ijec ie  waszą o fe rtą  skonsolidowania Cufchu 
przy pomocy federacji pra-cy. N ie  wmówicie 
w  proletarjat polski, że odchcdzimy od nie­
podległości: Nyie zrobicie z nas demagogów, 
ani ludzi frazesu rcwoTńćyjiiegto. P. P. S. 
zostanie zawsze leni, czcun była.

„Przedśw it" zaslrzyknąl ogrom ną daw ­
kę n iisżczcroŚC i wewnętrznej do tętnic, ży­
cia polskiego, bo wy, panowie, wiecie do­
skonale. że w y tw orzycie  zam ęt w ruchu  
ro b o tn ic z y m , że w zm acniacie re a l cje  z je d -

ey m a nadzieję, że przem ysłowcy przyjm ą  
le propozycje i da w  tej sprawie ostatecz­
ną odpowiedź dnia IG. hm.

Następnie odbyła się konfereniejS, w  
w jn iku  której tow pos. Stańczyk ośw ia i-  
cteył przedstawicielowi rządu, że górnicy  
skłonni są czekać z proklamowaniem, istrej- 
ku do 16. hm., jeżeli jlcdnąk układy w y ­
niku nie dadzą slrejk proklam owany zosta­
nie 18. hm.

—o—

Mu/a ebehodzi żałebę pp Wilnie.
W ILNO. 10. października. (A. W .) Jak podaje 

„Kurjer Wileński" w  dniu wczorajszym jako w  ro­
cznicę odzyskania Wilna przez gen. Żeligowslwgo, na 
■wszystkich strażnicach litewskich powiewały chorąg­
wie osłonione krepą, zaś oficerowie straży granicznej 
mieli na rękawach czarne op&ski i demonstracyjnie 
pizechaozali się wzdłuż granicy.

Mussolmi źada wydania uchodźców 
włoskich.

Z Paryża donoszą: Rząd włoski przedstawił żą­
danie wy danp mu całego szeregu uchodźców włoskich, 
pizebyWających we Francji, uzasadniając to rzekomemi 
pospolitemi zbiooniami, dokonańemi przez nich. Jak 
oałeko posuwa się „sprawiedliwość" włoska, świadczy 
fakt, że tego rodzaju żądanie wydania tyczy się rów­
nież przywódcy włoskiej partji socjahstycznej, tow 
Tuiatiego.

— O—

nej -  a k om d n izm  z d ru g ie j s tron y . Wieieie. 
że przy klasną wam  wszyscy, klórzyby pra­
gnęli złamać socjalizm polski. W iecie w resz*  
c:ie„ że jesteście poproś tu ,,sonja!isty?Cnym “ 
odłam em  jed y n k i, a nicizein więcej.

Nie doceniliście jednej rzeczy: zw ar­
tość> P - P . S. i -św iadom ości klasy ro b o t­
n icze ). 1 Robotnik polski odpowie na akcję 

‘rządow ij h  socjafistónu ' z poprawkam i 
swojem hasłem: N ie ch  żyie_ P . P . S .!

M iecz y s la w Ń  i edziałk ow ski.
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Największem zdarzeniem we Lwowie, jest wyświetlany obecnie p. t.

niepotrzebny C zto u M  ENifL JA N N M G S
KOPERNIK Ceny miejsc normalne. —  Zniżki ważne na pierwszy program. NlARYSIENKA

Zamiast rozbrojenia -- zbrojenie na wyśtigi.
prasa wioska, omawiając angielsko-francuski ukiad 

morski, poanosi, że Wiochy w  każdym przyszłym kon­
flikcie muszą grać wybitną rolę. Muszą one posiadać 
odpowiednio silną flotę, aby ich pomoc dla sprzymie­
rzeńców była skuteczna, a ich stanowisko groz ie dla 
nieprzyjaciela.

“ Czytamy w  „Dile”.
Charkowski „Komunista” z 2 hm. w  

formie korespondencyjnej podaje spraw o­
zdanie z 3 zjazdu K. P. Z. U. (Komunist. 
Partji Zach. Ukrainy). Zjazd ten odbyt się 
w  połowie września (ze zrozumiałych powo­
d ów  nie podano m iejscowości), i skiero­
wany byl przeciwko „szumskistom”. Oczy­
wiście. byl to tylko zjazd ..prawowiernych” 
z wykluczeniem „rozłam owców” (grupy W a  
sy lkow a-T  ulrj ańskiego ).

W  zjeździć były reprezentowane — jak  
podaje „Komunista” — wszystkie okręgi i 
wszystkie miejscowe partyjne organizacje 
(Lw ów . Drohobycz* Stryj. Stary Sambor, 
Tarnopol, Stanisławów, Kołom yja. Prze­
myśl. Chełpi. W ołyń. Lw ów -pow iat).

Jedna trzecia delegatów składała się z 
robotn ików ; z kogo składały się dalszo dwie 
trzecie w  sprawozdaniu tern nie powiedzia­
no. W e d łu g  narodowości 60 proc. delegatów  
było tfkraińclów, zaś 40 proc. Żydów  i Po - 

'  laków. W  zjeździć wzięli udział przedsta- 
ciele Kominternu, C. K. Komun. Partji Pol. 
i C. K. Komun Partji Bolszewików U k ra ­
iny.

Uch w aly tego zjazdu m. in. skierowane  
są przeciwko grupie W asylkow a- Turjań - 
skicgo.

lej ilości tonn, nie mogą rywalizować z fiotami innych 
mocarstw. Weaiug dotychczasowego programu roz- 
buaowy floty, lekkie siiy bojowe w  r. 1934 będą w y­
nosiły tylko połowę takichże sil Francji.

W iochy —  konkluouje prasa muszą powię­
kszyć swą fiotę, aby zrobić z niej broń, którejby lękał 
się każay naród, występujący na morzu Sródziemnem.

„Zjazd z osobliwszem, zadowoleniem  
stwierdza praw ie icjałkoWitą likwidację ideo­
wego wpływu na klasę robotniczą rozłam o­
wej grupy W asylkowa- Tuyjańskiego 'i pra­
wie pclny rozkład ich organizacji w skutek 
energicznej roboty partji kierownictwa”.

W  osobnej rezolucji zjazd domaga się 
zastosowania dalszych represyj przeciv ko 
Szumskiemu i Maksymowiczowi, którzy „w  
ciągu dłuższego czas li prowadzili w  szere- 
regach K P Z U  frakcyjną walkę, skierowaną  
przeciwko K. I. .(Kom  Int.)”

Domaganie się dalszych repres\ j prze- 
erwko Szumskiemu i Maksymowiczom i (ze­
słanych za „nieblagonadiożnosii” ) świadczy, 
że pozycja i stan organizacji „praw ow ier­
nych” "nie są świetne. Świadczy to wszystko 
nie o likwidacji „rozłam owców”, tylko o za- j 
ostrzeniu się walki w  obozie komunislycz- j 
nym w  Polsce pomiędziy ukraińskimi komu­
nistami i m oskieWsko-warszawskimi „pra­
wow iernym i”.

ALARMUJĄCA POGŁOSKA-

W A R SZAW A, 10. 10. (A W ). „Gazeta W arszaw­
ska" informuje o tem, jakoby w  najbliższym czasie 
miata nastąpić podwyżka taryfy towarowej na kole­
jach państwowych. )

Tajne porozumienie Ententy.
Społeczeństwo francuskie, a przeaewszystkiam so­

cjaliści, domagają się ogłoszenia tekstu francusko-an­
gielskiego w  sprawie porozumienia morskiego.

Tow . Leon Bium oświadcza w  „popu kee", że 
aluższe utrzymywanie układu tego w  tajemnicy budzi 
coraz żywszy niepokój, tembaraziej, że nie da się już 
zataić, że umowa cotyczy również pewnych spraw 
w  zbiojeniach lądowych.

Pei tinax twierdzi w  „Echo de Paris", że Stany 
Zjecmoczone ziazu zostaiy powiadomione tyko o po­
łowie tej umowy, o tej, Klóia oońosi się do zorojeń 
morskich. Ale departament państwowy w  Waszyngtonie 
zaprotestował przeciw temu, poczem podano mu do 
wiadomości również część odnoszącą się do zbrojeń 
lądowych. Naskutek tej nieszczęśliwej taktyki powstało 
oopie.ro r.a dobre podejrzenie w  Stanach Zjednoczonych, 
że układające się państwa, Francja i Anglja, mają coś 
ao zatajenia.

Znowu przemalowano szyldu.
Najpierw było stronnictwo „narodowo- demokra­

tyczne", potem „demokratyczno- narodowe". Po la­
tach szetegi się rozluźniły, więc aby je spoić, papież1 
enaecji Roman Dmowski utworzy! przeszłego roku „ 0 -  
bćz W ielkiej Polski". Ale w tym obozie nie było ani 
„w ielk iej" ani nawet ,,mał2j“  Poiski. W ięc teraz czyni 
się jeszcze jeana próba —  nowe przemalowanie szy i' 
coi —  tym razem Ina „stronnictwo narodowe".

Jak czytamy w  pismach endeckich, onegdaj od­
był się w Warszawie zjaza rady naczelnej stronnictwa 
na<T octowego, na którem przemawia! p. Dmowski w zy­
wając niknące grupki wtórnych do pracy. Następnie 
p. Rybarski przeastawil projekt programu stronnictwa 
(a więc jeszcze jeden pi ogram! poczem odbici) się 
wybory do wiadz stronnictwa, do których weszli prócz 
„osiwiałych w  boju" endeków, także dawni jej człon­
kowie, a później fiondysci, jak m. in. prof. Dubano- 
wicz, b. wódz rozbitego obecnie stronnictwa chrze­
ścijańsko- na-ocowego. Co to wszystko już pomoże?

Los em eryta w  Polsce.
Z Rożniatowa piszą nam
Emeryt, staruszek lat 85 (nazwisko znane redakćji), 

nie mający żadnego majątku, żyjący jedynie tylko z e - 
me.Tytalnej pensji, do dńia dzisiejszego nic otrzyma! 
czeku na pensję —  A  dziś, dzięki Bogu, mamy już
10. października.

Czy to nie skandal?

W ielkie okaęty bojowe Wioch, o stosunkowo ma-

Walki w obozie komunistycznym w Polsce.

W L A D Y  S Ł A W  LA SK O W SK I.

M A T K I .
Wiecie, co znaczy Matka ?
Ten lylko Ją ceni — kto nigdy Jej nie 

znał. lub w  dalekiej gdzieś wyobraźni, 
z młodych lat wspomnieniach, obraz Jej 
zachował.

Lecz byw a ją  matki, które stają się prze­
kleństwem swych dzieci.

Około godz. 12 w  południe, ze zakupów  
na t zw. „p la cu 1 w raca ją : żona stolarza, 
w  którego mieszkaniu łóżka nie posłane po 
nocy — żona kowala, gdzie nie posprzątane 
i nie zamiecione izby urągają wszystkiemu 
— żona krawca z 12-ietnią córką, u których 
kot kończy „myć” pod stołem talerze po 
wczorajszej wieczerzy oraz małżonki ma- 
szyhisly i konduktora, które złorzeczą na 
żonę śluisarza, za rzekome jej „wysadzanie11 
się i „państwo” !.

Pięć „matek” i jedna kandydatka na 
nią — stanęły tuż przed bram ą domu, wsłuL 
chując się w  opowiadanie pani stolayzoWcj f  
czy la ona właśnie anonim, który ma być 
wysłany do żony ślusarza, by jej gdać szko­
lę” — bo zadziera nos do góry i zdaleka się 
trzyma.

Żona konduktora zakłada stanowczy 
protest w  wysyłaniu listu anonimowego,

który może Wnieść w  !dom ślusarza — nie­
snaski i zaburzenia.

Niestety po wym ownych słowach m ał­
żonki maszynisty, anonim ..psiklnsowy” po­
stanowiono wystać. ic*o askuteieztaila córka 
pani krawcowej W  tej chwili nadchodzi 
synek maszynisty, który zapłakany slaje — 
przed grupką matek — oświadczając, że pan 
profesor powiedział — t b  mi mam a utnyła 
UJszy i ręce, bo mam brudne !

Trochę złorzeczeń pod adresem „belfc- 
ra “. że zamiast nauką, ,, z aj ubije” się spra­
wam i „matki” — żony rozeszły się „goto­
w ać” , obiady.

*
Po pracy, wesoły i uśmiechnięty ślu­

sarz — zasiadł do obiadu przy żonie i dzie­
ciach Po skończonym obrodził? — palii Zo- 
fja  trochę nieśmiało podaje swemu mężo­
wi otrzymany list anonimowy.

Ten przeczytawszy go rzecze:
— Zosieńko! podły jest ten, który ano­

nim pisze — zaś głupiec, kto z niego robi 
użytek. W rzuć to do pieca i spal. W szak  
musimy sobie wierzyć i ufać. Szczęścia na­
szego źh 'udzie nie mogą zamącić.

Pam  Zo fja  przystąpiła do uporządko­
w ania kuchni, on zaś, przejrzał zadania 
szkolne dzieciaków. przeczytał „Dziennik 
Lud.”, poczem wszyscy udali się na prze­
chadzkę, by  użyć świeżego powietrza.

*
Stolarz usiadłszy przy stole do „obiadu” 

podparł głowę dłońmi — i patrzył po izbie l
W  pokoju woń przepalonych tłuszczów  

na podłodze brud i śmiecie, zaś na stole

jedna poduszka, kapelusz żony, Chleb, to­
rebka, obok atrament i porozrzucane książ­
ki i zeszyty szkolne.

Łóżko nie zasłane, z pod niego, cos 
Wygląda.

— Marys — rzecze stolarz W ładysław  
od tylu lat cię proszę, czemu nie wietrzysz 
izby. nie pozamiatasz, cZeinu nic uczysz po­
rządku dziewTząt. Czemu brud jest stałym  
gościem naszego domostwa?

M arja  odpowiada z fu rją :
— W y mężczyźni pojęcia nie macie, co 

znaczy dom — co znaczy chować bachory, 
w am  wygodnie, idziecie rano do pracy a 
polem pod nos wam  wszystko trzeba dać i 
jeszcze narzekania

Idź na zakupy — trzepała dalej —  tar­
guj się z przekupkami, a w  dom u cały 
dzień na  nogach, po łokcie roboty i nie 
obrobisz się. Ty ! ty, ty.... ja  ci tu ookażę.... 
i następują artystycznie spazmy — po nich 
kolosalna kłótnia i wyzwiska, które dzieci 
wchłaniają w  siebie, zapoznając się z alfa­
betem przekleństw'.

Stolarz p. W ładysław  zjadt obrzydliwą  
zupę ziemniaczaną i wyszedł.

*
Podobne sceny były  w  dom u krawca, 

kowmla maszynisty i konduktora, zona m a­
szynisty ze żoną krawca i jego córką wy­
stępują poza scenami d orno wemi jeszcze 
gdzieindziej. Byw ają  wr sądzie sekcja iI I  
częstemi uczestnicz Kanni.

*
Codziennie wieczorem ślusarz z  swą  

żoną i dziećmi w racają  z przechadzki uL
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C t e s z ,  żeby ci było dobrze, idź do le z ie n ia 1 1 1

Jedno z pism lwowskich rozprawia się 
z  ustawą o amnestji. podnosząc,, że ustawa  
ta więcej szkodzi niż pom aga przestępcom, 
zwolnieni bowiem  na podstaw ę  amnestji 
więźniowie w racają  tuż po opuszczeniu m u ­
ró w  więziennych do swego zbirodniczcgo 
rzemiosła, przestępczość nie maleje, lecz 
wzrasta, a walka policji z przestępczością 
jest walką z wiatrakami Gdy policja m ia­
nowicie odstawi zawodowego przestępcę do 
sądu, sędzia śledczy zwalnia g o  za kaucją, 
bądź za poręczenie i z tego tworzy się błę­
dne koło.

Czy nie lepiej byłoby zatem, by amne­
stji nie było? Policja  m iałaby ,mniej do ro­
boty, sądy byłyby mniej przeciążone a 
zbrodniarz siedziałby w  więzieniu, aż do 
końca kary, juk u Pana Boga za  piecem, 
tcanb ar dziej, że w  więzieniu jest tak d o b rz e ! 
Ach. jak  dobrze ! '

„ W  sumem więzieniu — czytamy w  tern 
piśmie — zawodowemu przestępcy jest le­
piej aniżeli na wolności ! Państwo bowiem  
zapewnia m u wygodę i narządzenia, o ja ­
kich nie śniło m u się na wolności, ma co 
jeść. wygodną i czystą pościel, czytelnię,, 
łazienkę, spacery, pieczę duchową, bezpłat­
ną  opiekę lekarską, cwiczema fizyczne, roz­
ryw ki i pracę. Zabiera n U się jedynie w ol­
ność. a te wszystkie beneficja daje mu się 
w  zamiarze zrobienia z niego ulczlciwego 
człowieka. Czy jednak osiąga się zamierzo­
ny ,skutek ?

Ze znanych nam przestępców na terenie 
naszego w ojewództwa ani jeden nie uległ 
popraw ie po opuszczeniu m urów  więzien­
nych. przeciwnie dobre i wygodne życie w  
kryminale, powoduje u nałogowych i zawo­
dowych przestępców pęd ao tego więzienia, 
zwłaszcza na okres zimowy, przestępstwo 
staio się n nich środkiem do z a pewnie ma

śmiechnięci i weseli — niemniej codziennie 
w raca ją  i tamci, bez żołn . dzieci oczywiście.

Zamroczeni, z obwisiemi głowam i i  
chwiejni na  nogach — zapici w  dodatku  
na kredyt w  tajemnicy przed żonami.

T u  niema ciepła, niema matek i niema 
ojców  — tylko kiamstwa a  z czyjej w iny ?

T u  jest początek tragedji ogniska dom o­
wego. r

*
Czas szybko biegnie. K raw iec z nadu 

nuapu ciepła, wywołanego alkoholem, w ra ­
caj ąc do domu... zamarzł na  ulicy, pozosta­
wiając, żonę z córką i synem.

K raw cow a w dow a  „wychowująo“ sieroty 
nigdy nie pytała syna. gdy w racał ze szkoły, 
skąd przynosi ober rzeczy, córka zaś wobec  
matki — nie kryła się z niezeim. „Znajom o­
ści1' u łatw iały jej wygodne życie.

Epilog takiego „w ychow ania" następu­
jący : matka przed południem posługuje w  
aom  ach obcych, córka zaś z rakietą w  ręku  
popołudniu idzie na... Lennis a syn w e wię­
zieniu uzupełnia wychowanie za nałogowe  
przywłaszczanie sobie cudzej własności.

„M atka" — to święte słowo —  ale nie 
wszystkie maiKi potrafią być matkami. — 
W i ogiem swych dzieci i wrogiem  społe­
czeństw a jest kobieta, której donn przedsta­
w ia  Sodomę i Gomorę, kiórej potomstwo 
w ychowuje ulica lub w  przyszłości więzie­
n ie  !

— o—

sobie dachu i wiktu więziennego na prze­
ciąg bodaj kilku miesięcy. Kara pozbawie­
nia wolności wygórowana, wśród takiej pie­
cz oł owi I ości ( ! )  nad zbrodniarzem w  więzie­
niu, nie może być. ani środkieTmj odstraszają­
cym. ani Leż nie jest środkiem poprawczym " 

A więc? Najiep ie jby było wmcić, do 
tortuir. jak za czasów średniowiecza, za- 
m drowywać przestępców w  celach więzien­
nych na całe życie i byłby spokój...

Dnia 29. marpa 1927 r .  w Dubiu k o I o Krzeszowic 
oOKOnane zostało skrytobójcze morderstwo na Wincen­
tym Bazamiku, dozorcy stawów. Do okna domu Ba- 
zatnika, zapukał Antoni Giabowski vel Graboś, sto­
jący ze swym wspólnikiem i poprosił Bazarnika o za­
pałki. W  chwili, gay Bazarnik podał pudełko zapałek, 
Giabowski strzelił ao niego dwa razy. Kule ugodziły 
Bazarnika w  pierś, k t ó r y  w l.ilka minut potem wy­
zionął aucha. Po dokonanem morderstwie Grabowski 
wzseał do izby przez okno, rozbił kuferek i skradł 
z niego 100 zł. oraz strzelbę.

Grabowski został aresztowany, a po rozprawie 
przeciw niemu i wspólnikom Bojanowskiemu oraz Ko-

Ukazało Się sprawozdanie ministerstwa skarou 
z  obliczenia wpływów z danin puulicznych i monopo­
lów  za cztery miesiące (roku obecnego.

Ileż te cyfry mówią! Oto stwieidzają one nie­
wymownie smutną prawdę, że w  Polsce nie ci płacą 
największe poaatki, co najwięcej posiadają, lecz ci, któ­
rych jest najwięcej, a posiaaają najmniej, to jest sze­
rokie masy.

Oto oow ody: ,
Podatek majątkowy, który, jak sama nazwa wska­

zuje, mają płacić id , co posiadają majątek, przyniósł 
wr tym okresie zaledwie 7,900.000 zł., ale za to po­
datek od cukru, który płacimy wszyscy zakupując 
choćby najmniejszą ilość tego artykułu, przyniósł zł.
40.704.000.

W ogó le  wpływy z danin publicznych i monopo-
low  za czas od 1 kwietnia do 31. Iip»ca 1928 wynoszą
810.046.000 zł.! z czego na poaatki bezpośrednie przy-, 
naaa 228,628.000 zł., podczas gdy na rożne formy po- 
aatków pośrednich przypada prawie cała reszta.

Z  poaatków bezpośrednich wpłynęło w tym okre­
sie za podatki Iglrurtowe 11,714.000 zł., podatek od 
kamieniczników za nieroćhomoid miejskie 13,327.000 
zł., poaatek przemysłowy 111,078.000 zł., podatek do­
chodowy 76,215.000 zł., podatek od kap.tatów i rent
3.663.000 zł. > 

Poaatki pośrednie wynoszą 59,822.000 zł., z cze­
go na poaatek od wina przypada 1,436.000 zł., podatek 
oa piwra 4,463.000 zł., podatek od1 ju k  u  —  jak wspo­
mnieliśmy —  40,704.000 zł.

Akcyzowe opłaty patentowe wynoszą 722.000 zł., 
opłaty od kart do gry 126 000 zł.

Dochody z ceł w  okresie powyższym wynosiły
136.269.000 zł., z czego na |da przywozowe przy pa a a
121.126.000 zł., zaś na icla wywozowe 2,996.000 zł. 

Dochody z pod. majątkowego wynosiły 7,900.000
zł., z opłat stempiowyićk 67,625.000 «!., z 10 proc. 
nadzwyczajnego dodatku do daum publicznych —  zł.
36.528.000.

W pływy z  monopoli wynosiły ogółem 273,234.000 
zł., z czego na itnonopol soli przypaaa 13,885.000 zł., 
na monopol tytoniowy 131,005.000 zł., na monopol spi­
rytusowy 120,878.000 zł., na monopol zapałczany zł.
2.866.000. wreszcie na loterję państwową 4,600.000 zł.

Nic. N ie  tędy droga. Jeżeli przestępcy 
w raca ją  do więzień, tg nic dlatego, że. im  
w  więzieniach tak doblrze, ale dlaiegć. że 
wyszedłszy na’ wolność nic m egą nigdzie 
znaleźć żadnej pracy, że się kaźdj od nich 
odwraca, żc są jak  trędowaci, wyrzucani 
poza nawias społeczeństwa.

T rzeba leczyć po ludzku zbrodniarz%, 
ho zbrodniarze są ludźmi chorymi, trzeba 
im umożliwić życie w śród ludzi, stworzyć 
warunki, pracy, by mi głód nie skręcał ki­
szek. a wtedy skończy się ich „tęsknota" do 
wiezidń. x

zie pizea trybunałem przysięgłych, uznano Grabow­
skiego winnym zbioani skrytobójczego morderstwa, za 
eo skazany zostai na karę śmierci przez powieszenie. 
Wspólnicy jego: Koza bkazany został na 5 lat, zaś Bo- 
janowski na 10 miesięcy ciężkiego więzienia.

Sąd apelacyjny w  W arszawie zatwierdził w  ubie­
głym tygoaniu wyrok śmierci, a prezydent Rzeczy­
pospolitej odrzucił prośbę o ułaskawienie, wobec tego 
wyrok przez powieszenie został wykonany. Egzekucji 
aokonał jak donoszą pisma krakowskie — nie kat 
Maciejowski, lecz jego pomocnik. W iaaomość o egze­
kucji i szczegóły wyroku rozplakatowano po mieście. 

— o—

marginesie.

W m n ie  pieszej publiczności.
Oa roku mamy i u nas policję do kierowania 

menu kołowego. Lecz nigay policja nie uwzględnia 
publiczności pieszej. Zdaje się, iż przekroczenie jezdni 
pi zez piechura nie jest przewidziane w  regulaminie. 
Reguluje się tylko mon kołowy. Aby zaś kieayś poste- 
tunkowy wstrzymał na chwilę auto i w  ten sposób 
umożliwił bezpieczne przekroczenie jezani prr.t z pieszą 
publiczność, o tem nie ma mowy. Na placu Ma, jaćkim, 
o d o k  hotelu ,,George‘a“ , na rogu ul. Kopernika, Syks- 
tuskiej, Jagiellońskiej, przed frontem teatru przed lub 
po przedstawieniu, widzieć można codziennie, jak pie­
sza publiczność w  biegu, bez zaanej opieki ze stioi.y 
posterunkowego, przeważnie z narażeniem życia prze- 
ktarza jezdnię. Za granicą taki Dosterunkowy, w  pew­
nych odstęoact czasu, wstrzymuje na chwilkę ruch ko­
łowy, aDy umożliwić zebranej publiczności pieszej bez­
piecznie przejść na drugą stronę jezdni. Zmniejsza się 
w  taki sposób liczbę wypadków przejechania. Czyby 
nie aało się to samo zastosować i u nas?

Groźba reditej. w koncernie „Pre­
mier* a* Borysławiu.

Niewiaaomo, jaki cel pizyśwletla dyrekcji kon­
cernu „Prem ier", która ni stąa ni zowąd zagroziła re- 
aukcją około 800 robotników. W  tej sprawie odbył 
się w  sali „SoKoła" 9. b. m. wielki wiec robotników 
wspomnianego koncernu.

p,tzeu'oaniczącg komitetu kopalnianego zaał spra­
wozdanie z odbytej w  dyjekcji konferencji.

Po baiozo ożywionej dyskusji, uchwalono jedno­
głośnie przeciws.awić się bezwzględnie redukcji. Od­
śpiewaniem „Czerwonego sztandaru" zakończono im­
ponujące zebranie.

Dnia 10. b. m. delegacja robotnicza zawiadomiła 
oyi CKcję Premiera o zapadłych uchwałach

S lA c jfl —  MICKIEWICZA.
NOWOGRÓDEK. 9. października. (Pan) Nazwa 

stacji kolejowej Mołczadź (przypominająca rosyjski wyf- 
taz „M ołczać" milczeć) została przez Ministerstwo 
Komunikacji zmieniona. Odtąd stacja ta nazywać się 
bęazie Midkiewicze.

Wykonanie wyroku śmierci w Krakowie.
A  dla „przykładu" rozplakatowano tę wiadomość na muraeh

krakowskich.

Kio płaci największe podatki.
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Kino „ I E W J  Dziś 11. x  br. w  e lk a  p r e m ie r a .  | Kisio „ L L W “
Monumentalny film wytwórni włoskiej >P1TT4LUGA« w Rzymie, według powieści Lucjana Doń* p. t.

i ■ aB E A T R IX  CEl'j Cl
Dramat z czasów grozy, miłości i wyuzdania w  10 aktach. -  W  głównej roli M T R J A  J A C O B IN I. —  Przebogata 

wystawa. — Wspaniałe zdjęcia pałaców rzymskich. —  Zniżki nieważne aż do odwołania.

Niebywała w,i w dziejach Świata.
Powstanie nahdm&tan w  Chinach.

2 0 0 .0 0 0  ludzi wymordowano. —  Pozostałym grozi śmierć głodowa.
W IE D E Ń , 10. 10. (P a t ). Wiedeńskie 

dzienniki tłumaczą wiali omaść o wym or­
dowaniu 200.000 łudzi w  jn owincji chiń­
skiej Hauski powstaniem mahometan, w  
Lejże prowincji. Li-orne wsi splondrowano, 
a •piojSy zniszczono. Ci mieszkańcy, którzy 
uszli z życiem. znajdują się bez środków  
żywności i bez odzieży. Drogi przepełnione 
,są uchodźcami, którzy koczują pod  gotem  
niebem i bliscy są śmierci głodowej. P ro ­
wincji grozi klęska głodowa, ponieważ 
żniwa, które i tak wypadły źle, zostały znisz 
tazone przez powstańców. Dzienniki dono­
szą z N ow ego Jorku, że klęska głodowa

PR AG A . 10. 10. (Pat.). Prasa okazuje- 
wielkie 'zainteresowanie wczorajsza, kata­
strofą budowlaną. Dzie-nniki zastanawiają 
sit) nad pirzyetzyną zbyt wielkiej częstości 
w ypadków  w  budownicLwie1, które ich zda­
niem spowodowane są pospiechem, % ja ­
kim budowane ieą nowe domy. Ministerstwo 
robót publicznych zapowiedziało niezwłocz 
nie ogłoszenie nowych przepisów- o bu­
dowlach żelazino-belonowycl Pralea’ nad o- 
czyszczaniem gruzów- trwała całą noc. D o-

FLOCK, 10. 10. (AW . \ Dzisiejsza roz- 
jjrawa zaczęła się dopiero o godfe. 11‘15 
ponieważ jednemu z sędziów- zachorowała  
ciężko żona lak że nie mógł na (czbs zjawić

Kara chłosty przeciwko chłopom
stosow ana na U krain ie  sow ieckiej.

BERLRN. 10. 10. (Pat.). ..Ckt Ex|press“ j 
przynosi w  depeszy z Moskwy senzacyjne 
rew elacje wykryte obecnie na JJkraiuie so- 
w lackiej o slosowaniu kary ch las t y pirNg.- 
c iw k o  '•h lo y o m . Obejdnie 'dopiero wyszło na  
niw, iż z początkiem bież. roku w- jednym  
z powiatów- odbyła się rozpraw a sądowa  
nadbiphtopami i że około 300 chłopów  zo­
stało publicznie wychlostanych. Prasa so­
wiecka przynosi pew-ne szczegóły lego wy­
padku. tłumacząc to 'wydarzenie sporami

CleHa^B ziawlsho meteorologiczne
L O N D Y N . 10. 10. (A W .). Z Wellington  

w- Zelandji donoszą, że zaobserwowano tam 
ciekawe zjawisko meteorologiczne. W  po- 
niddziabek |rozpoazęła się burza podczas 
której spadł obfity deszcz robiący w r a ż e ­
nie szlamu. W  ciągu krótkiego czasu szlam 
padający z nieba pokrył dachj dom ów  i 
ulice grul ją warstwą. Dyrektor Instytutu 
Meteorologicznego twierdzi, że szlam ten 
pochodzi z Tasinanji, przyczyni został za­
niesiony z \ow-ej Zelandji przez potwornej 
siły cyklon. Z jaw isko takie obserwowano  
już w  r. 1923.

w- prow incji Han.su przekracza wszelkie' 
wyobrażenia. N aw et m isja .ratunkowa, któ­
ra baw-i w- tej prowincji, posiada tylko za­
pasy żywności dla siebie na 2 miesiące i 
niema widoków, by auożna było sprow a­
dzić resztę potrzebnych środków żyw-no- 
.yei z dalszych stron. Aby si fumie powstanie 
mahometan, którzy stanowią jedną trzecią 
część ludności, ściągnięto liczne oddziały 
wojskowe. Przybycie żołnierzy pogorszyło 
jeszcze położenie tej prowincji, zwiększa­
jąc kieskę głodową oraz przyczyniając się 
do Jnowych krwawych gw-aitów-.

— o—

Straszne szczegóły katastrofy budowlane] w  Pradze.
iyrhezas wydobyto 12 zabitych i §§ ran ­
nych z pośród  ogólnej liczby GO robotni­
ków  zajętych przy  'budowie.

PRAGA. 10. 10. (Pat.). Dzienniki dono­
szą. iż drużyny1 ratunkowe kopią khryłarze 
pod gruzami zawalonego domu, z pod któ­
rych w ydobyw ają  się rozpaczliwe jęki. C6- 
le.ni odświeżenia powietrza sprowadzone zo- 
slały bal g it y  ze skroplonym tlenem. Dom  
zawalił się lóalkowicie1. Praca nad lbzko- 
pyw-aniem gruzów- potrwa około 3 dni.

Wyrok hiroce&ie marjawickim odłożony do dziś.
się w  sali rozpraw . 5-godzinną m owę  
obrończą wygłosił a d w ., Śiniarowski. W y ­
rok zapadnie w  ciągu dnia jutrzejszego, 

—o—

między poszczególnymi grupami chłopskie- 
mi Cala ta afeira na łamach prasy sosviec- 
kiej wywołuje wielkie zainteresowanie. R ów  
nież dziennikarze sowieccy na kongresie 
dziennikarskim zajm owali się wspomnianym  
wypadkiem przyćzem dały się słyszeć pyta­
nia idzy możliwe jest aIĄ- w  11 roku pano- 
w-ania sowietów

w R o s ji s o w i& k ie j stosow any był knu t 
tak sam o ja k  za pa lc ja lc/ ia inych  rzą­

dów  karskich .

WIELKA KATASTROFA AUTOMOBILOWA.

BUKARESZT. 10. paźazieinlka. (Pat.) Dnia 9. b. 
m w  ooleglości 2 'klni. od Chocimia wydarzyła się
katastrofa automobilowa. 3 osoby zosialy zabite, 6 o- 
sob oaniosio rany.

_ o  - ( j

KTO MA TE NUMERY? •
W AR SZAW A. 10. października. (A. W-.) W  dzi­

siejszym dniu ciągnienia 5-tej (klasy 17—te; Loterji
państw., paaly ważniejsze >vygrane na następujące nu­
mery :

5 tys. zl. nr. 134363, —  2 tys. zi. 59702, — 1 
tys. zi. 15858, 35625, 47569, 48551, 59105, 87489. 
94686, 95076, 106854, 126698, 144149.

Preliminarz budietow y
na rek 1929-30.

W A R SZAW A. 10. października. (Pat.) Rada ga­
binetowa, która z  udziałem Marszałka Pilsudsk:eg'o, 
obtaaowaia wczoraj pod przewodnictwem premiera 
Bartla uchwaliła preliminarz budżetowy 'na rok 1929 
—  fi930. Prelimi-arz ten lamyka si? następującymi kwo­
tami. Wydatki 2,656,900.000 zl a dochody 2,809.200.000 
zt. Naawyżka budżetowa wynosi zatem 152,300.000 
zi. Z powyższej nadwyżki pizeznacza równocześnie 
uchwalona ustawa skarbowa na rok 1929— 30 kwotę 
145 miljonów zt. na wypłatę w  ciągu całego toku bu­
dżetowego obecnie płaconych dodatków 15 proc. do 
upoaż:ń  funkcjonarjuszom państwowym, emerytom, 
waowom i sierotom oraz zasiłków inwalidom wojen­
nym.

CzłonHowU Rady admfn. lUlądzyn. 
Biura Fracy w Domu Robotniczym 

w KraHawle.
K K A K oW . 10. października. (P a -) Wczoraj po­

południu goszczący tu członkowie Rady administra­
cyjnej Mięazynarodowego Biura Prący zwiedzili krar 
kowską Kasę chorych, poczem udali się do domu ro­
botniczego przy ul. Dunajewskiego, gdzie tow- red- 
Hacker wygłosił przemówienie powitalne w  języku fran­
cuskim niemieckim, angielskim i polskim. Następnie 
poseł Stańczyk powitał gości w  imieniu Zw iązków  
zawodowych. W  imieniu gośici odpowiedział tow. jou- 
'haux, 'który zakończył swoje przemówienie okrzyka­
mi. Nieidr żyje Polska! Niech Żyje pokój! Niech żyje 
międzynarodowe braterstwo ludów. Przemówienie to 
przyjęte zostało gorącymi oklaskami.

Trzęsienie ziemi w Ameryce.
N O W Y JORK. 10. października. (A. W .) W  Mele- 

niico City i na prowincji zanotowano silne trzęsienie 
ziemi- Ludność ogarnęła panika. Posiedzenie parla­
mentu przerwano. Trzęsienie odczuto w  kilku mias­
tach. Szkoay materjalne bardzo znaczne. Ognisko trzę­
sienia znajdowało się w  odległości 100 mil od brze­
gów  meksykańskich.

Katastrofa kokeiowa w Anglii
L O N D Y N . 10. 10. (A W .). W czoraj póź­

nym wieczorem około góciz. 11-tej w  po­
bliżu miejscowości Tredegar w  południowej 
W alii zderzyły się dwa pociągi osobowe. 
Jeden Człowiek został zabity.' szereg osób 
odniosło cięższe i lżejsze obrażenia cielesne,

— o--
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Najkorzystniej poleca

Tpyhfltażg ®
M agazyn

Szla froczki, Pończochy i t. p.

G o lf ”
Kilińskiego 1. naprzeciw kawiarni wied. 

Ceny bezkonkurencyjpe.1

LIZKPEW OPUSZCZA W ARSZAW Ę
W A R SZAW A. 10. października. (A. W .) Jutro o- 

Duszicza Warszawę raaca handlowy poselstwa so­
wieckiego Lizarew. Zastępować go bęozie aż do chwili 
mianowania następcy p. Kopyłow, urzęunik sowieckiej 
misji hanolowej w  W aiszawie.

NOWY SZYB W  DASZAWIE.
LW Ó W , 10. października. (A. W .) W  Daszaw;e 

aouiencony został ania 9. b. m. szyb „Polmin 1.“  
kopalni „Eugeniusz" firmy „Polm in" w  głębokości 
777.70 mtr. w rurach 7- calowych z początkową pro- 
aukicją, nyesięcznie blisko 10 milionów mtr. sześć ga­
zu, przypuszczalne ciśnienie po zamknięci 70— 80 at- 
niosfei. Proaukcja zostanie w  najbliższym czasie ujęta.

m in is t e r  l i t e w s k i  ł a p o w n i k i e m .
KOWNO. 10. października (A. W .) W  najbliż­

szym czasie rozpocznie się proces przeciwko b- li­
tewskiemu min. saarbu Petrulisowi. śledztwo wykazało, 
że oprócz naaużye, Petrulis brał w  wielu wypadkach 
oihi żytnie łapówki.
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Dziedziczka
Gołaszewska M arja, właścicielka kamie­

nicy i o!) sza n i dworskiego. Targowiska, 
pow. Krosno, lal 75, bezdzietna, slale miesz­
kająca w  Krakowie, dzierży koncesję szyn­
karska i ciągnie izyski przez Em anuela Slel- 
zera. klóry szynk prowadzi.

V, roku 1928, za starosty w  Krośnie hr. 
Łosia, szlachcianka, ziemianka i feudalka  
jest równocześnie szynkarką. Gołaszewska 
nie uprawia roli, ale wydzierżawia grunta 
chłopom, zdzierając z nich tytułom tenuty 
'dzierżawnej po dwanaście dolarów  za 
tnorg ! K k  sie je  ona, a n i o rze , ale prze~ 

zło 7.000 d o la rów  m a roczn ego  d och od u , 
a w  dodatku biedaczka ma koncesję; szyn­
karską. aby nie zubożała 1 {

Przeszło 56.000 zł. rocznie i szynk ! 
T a k  się szlachta pasie naszemi podatkam i! 
T ak  wcgląda i polityka Rd-Be !

7.94 gospodarzy  gm in y  Targow iska  i 
d y re k to r  ta rlaku  H en ry k  S ch n e id er p o d p i­
sali 18. g ru d n ia  1926 r. d ek la ra c ję  do rządu 
że nie h;c<i szynku i konces ji, ale pismo 
zalegalizowane w  sądzie ugrzęzło w  staro­
stwie Krosnicńskiem a szlachecka starusz­
ka rozpija chłopów, ciągnie zyski, ho 56.000 
złotych za m ało je-j jeszcze ! r

Grunta tej duchowej boiszewiczki przy-

Z Łodzi donoszą:
Onegda odbył się tu proces 10-letniej 

Franciszki Traclitowej, która pod wpływem  
silnego wzruszenia psychicznego zapomocą 
skręconej szmaty udusiła swego męża.

Traclitowie posiadali dwoje, dzieci. Po­
życie rodzinne było (opłakane, ponieważ 
T  racht

był na łogow ym  p ija k iem

j prz\ każdej sposobności wszcz\ nal awan­
tury. O dom swój i rodzinę nie dbał wcale. 
Zarabia! około 40—50 złotych tygodniowo, 
lecz wszystko to .'przepuszczał" na wódkę  
i obce kobiety. Zarobek żony. która praco­
w a ła  w falmyicie Grohmana, również irwoud  
na hulanki. Jeśli szło o wódkę, nie wahał 
się sprzedawać "lub zastawnie mebli czy gar­
deroby.

Dnia 21. lapicą b. ir. w rócił Tracht około 
Bdd»iłiv d rano do domu. mocno podchmie­
lony. Zaraz na wstępie mlenzyl silnie córkę  
sw ą  Helenę, za to, że nie poszła jeszcze do 
pracy. Sam rzucił się na łóżko. W tedy Hele­
na wys-zla do fabryki... Około godz 7 rano

Przeraźliwe krzyki zaalarm owały rabi­
na  Kalisza, zamieszkałego na placu M ura­
nów,skim w, W arszawie. D o  gabinetu wpadła  
Zapłakana Ł a ja  Cnm ara wyiciąghęła z ko­
szyka oskubaną kurę i podając ją, rzekła:

— Rebty ta kutra jest trefna Ja tę kurę 
kupiłam na bazarze Orzecha pyzy ulicy 
Franciszkańskiej 1. 19. Ja ją  trzymałem w  
kuchni i lóraz wszystkie m oje garnki ,są 
strefione i talerze strefioneT i zapasy stre- 
fione i

Onejrzawszy ptaka, rabin  pobladł. K ura  
była zaszlachtoWana w  sposób niezgodny z 
przepisami. Źle wykonane cięcie naruszyło 
grdyki' w  -niedozwolonem miejscu.

— T o  jest zbyt poważna sp raw a — rzekł 
rebc — aby ją  puścić płazem,. Ty idź z tą 
kurą tło rabinatu, a ja  tymczasem rozejrzę 
się w  książkach.

I Ł a ja  Chm ara pojechała na Grzybów.
Pojawienie isię trefnej kujry, wTywolalo 

w rabinacie ' lekkie^ zamieszanie. Kolejno

Erzem awiali rabin Kanał, Ryczywół i Zyl- 
ersztajn.

Wobec rozbieżności zdań, wezwano na 
snperarbitra # przysięgłego rabina pzy są­
dzie okręgowym, p. Poznera. który ujął 
sprawrę zupełnie inaczej. Przedewszystkiem

-- szynkarką.
pierają do chvor,ca kolejowego w  Iwoniczu  
i mimo postanowień prawnych, żc nie w ol­
no obok kolejowego bufetu szynku zakła­
dać, wyłom  został zrobiony a skarb kolejo­
w y  Iraci, lio w obec tej konkurencji nie 
można uslalić lenuty dzierżawnej, bufetu 
kolejowego.

1 N a  gruntach Gołaszewskiej, obok d w or­
ca kolejowego, by l skład drzewa i drew ­
niana buda. którą wynajął kgjonista-inwa- 
lida, Belczyk • Bezwstydna, szlachecka 
szynkarka, żąda za dzierżawę, jednom orgo- 
wej tłoki, po składzie drzewa, 120 do ld - 
i ów  od łegjonisty/lBclićjzyki ! \ kiedy ten 
w  pocie czoła pracujący łeg jonishi, chce 
zapłacić tylko za ćw ierć morga, tyle ile 
obejście zajm uje gruntu, sprowadza siłę< 
zbrojną państwową i ruguł/h — le g jon is ię - 
in  wal idę !

Są to niesłychane rzeczy, ale p raw ­
dziwe.

Socjalistyczna organizacja przedstawiła 
sprawy Prezesowi Izby Skajrbowej — dr. 
T. Polłakowi klóry obiecał koncesję, za­
brać i )

Ale wy — legioniści, weźcie w  obronę 
swwjego kolegę, Belczyka. i nie liczcie na  
Be-Be. bo oni was oszukali!

Franciszka Trachtowa, wychodząc z domu, 
oświadczyła sąsiadom swym, że

udusiła m ęża swego, gdyz ju ż  d łu że j nie 
m ogła  z n im  w ytrzym ać,

oraz że idzie wiaśnie zam eldować policji o 
swym  czynie.

Zewezwany natychmiast lekarz pogoto­
w ia slwi-erdził zgoin.

■W czasie śledztwa policyjnego wróciła  
Trach Iowa i do w im  się przyznała.

Oskarżona wzruszonym glosom odma­
lowuje szczegóły pożycia małżeńskiego. O - 
,powiada, jak  mąż jej uganiał się za obce- 
rni kobietami, ją  pozostawiając) na pastwę  
losu. a nawet radząc, jej, by szukała sobie 
kochanków7. Poszła z ą je g o  radą, lecz męża 
to wchlc nie obchodziło

Obrońca pr-usił o łagodny wyrok, m a­
lując, atmosferę pożycia z nałogowym pi- 
j akiem, i

Sąd po krótkiej naradzie wydal1 wyrok, 
mocą którego Franciszka Trachtowa została 
skazana na 6 lal ciężkiego więzienia.

uspokoił wzburzone umysły, następnie zain­
teresował się panią Ł a ją  Chmara.

Wysrdo na jawą iż krzykliwa ta nie­
wiasta jest żoną nzezaka, k. ąry w  celu po­
gnębienia konkurencji zainscenizował aferę- 
z trefną kurą. Zarżnął ją  własnoręcznie w  
sposob obrażajajey przepisy wręczył .swej' 
małżonce z poleceniem złożenia skargi.

S praw y partyjne.
POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S., odbędzie się w  

sobotę anta 13. października o godz. 7-ej wieczo- 
icm w  lokalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21. II. Na po- 
iząaku dziennym strrawy bardzo ważne. Obecność 
wszystkich członków Zaiząou konieczna.

DZIELNICA CENTRUM. W  piątek, ania 12. paź- 
azierniKa r. b. o godz. 7. wiecz. odbędzie się w  
lokalu Stow. „PraoE,“ Runek 1. 8. I. p 

ZEBRANIE DZIELNICOWE.
Na poiząaku dziennym referai tow. posła Art. 

Hausnera Obecna sytuacja polityczna. 1
Ponieważ w  aaiszym iciągu będą bardzo ważne 

spaw ij tyczące się pracy organizacyjno- agitacyjnej 
omawiane, koniecznem więc jest, orzybycie wszyst­
kich towaizu&zy i towarzyszek w  dzielnicy Centrum 
zamieszkały di.

Ze spraw miejskich.
PAW ILON LW OW SKI W  POZNANIU- Na posie­

dzeniu Komisji technicznej zastępca komisarza rzą- 
ou p,tof. Matakiewicz, przedstawił sprawozdanie z w y­
jazdu swego do Poznania, w  sprawie pawilonu w y­
stawowego miasta Lwowa. Buoowę tego pawilonu od­
dano iirmie Labuziewicz w  Poznaniu, za kwotę 
186.269 zł.

Z kolei inż. Lisowski ptzeastawił petycję właści­
cieli realności ul. Bocznej Dekierta, Kasztelańskiej i 
Niemcewicza, w  sprawie uregulowania tydh ulic. W  
myśl wniosku inż. Lisowskiego Komisja poieciła W y - 
oziałowi Ili. aby zbada! tę sprawę.

MONOPOL NA KWESTĘ CMENTARNĄ. Z po­
lecenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, wojewódz­
two wyualo zarządzenie, że do kwestowania na 
cmentarzach lwowskich w  czasie Zaduszek i w  dniu 
Wszystkich Świętych upiawnione jest je­
dynie Towarzystwo „Straż Mogił Polskidi Bohate- 
ió w “ Magistrat przypominając, to zarządzenie zawia­
damia, że piośby innych Towarzystw o pozwolenie 
na kwestę, bęaą załatwiane odmownie.

RĘDĄ KREDYTY DLA LW O W A  Komisarz rządu 
p. o. prezydenta miasta dr. inż. Nadolski powróci! z 
Warszawy. P. komisarz interweniował w Warszawie 
w  sprawie kredytów na rozbudowę miasta i otrzyma! 
barazo zadowalające zapewnienia pomyślnego załatwie­
nia tej sprawy.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Komuniści stryjscy przed sądem

W czoraj po odozylanju druków1 i a k łów  
przewodniczący trybunału ,r. Angielski u- 
stalił pytania dla sędziów prz3*sięgłych. 
Dziś będą przem awiać prok. Gurtler, na­
stępnie zaś obrońcy di*. Axter, dr Guttman 
i dr. Stano,solski. Ogłoszenie wyrokuj nastą­
p i w  południe.

Epilog katastrofy kolejowej.
Wieczorem, 25. stycznia b. r. opodal stacji kolejo­

wej Poabotoe, pociąg osobowy zdążający ze Lwowa
00 Bi od ów, wpadł na przejeżdżającą przez tor furę. 
Jaaący na wozie parobcy dworscy Iwan Strypiński
1 Iwan Sworeń zginęli na miejscu, konie jeonak oca­
lały, pomimo, że wóz został rozbity w  kawałki.

Piokuratorja O. S. K. pociągnęła do odpowie­
dzialności strażnika stacyjnego, Mikołaja Głowińskie­
go, ktć% nie zamknął na czas rampy.

W czoiaj stanął on przed wyrokującym trybu 
nałem, przyczem utrzyimiy wał, że jest niewinny. Po 
przeprowadzonej rozprawie, zapadł wyrok uwalniają­
cy go  on winy i (kaajy. i

Rozprawie przewodniczył r. Hoszowski, oskarżał 
piok. Jasienicki.

W łamywacz w  roli klijeuta.
Adwokat dr. Józef Rosmarin (nie mało się zdzi­

wił, zastawszy popołuaniu 10. ub m. w  ikaneelarji 
swej przy ul. Kościuszki 1. 1., jakngoś osobnika, któ­
ry zmieszany począł tłumaczyć się, iż przyszedł za po- 
iaaą prawną, Okazało się jednak, że klijentem tym 
byt Jakób Gpiner, r. W o lf Meisterman, sam. przy 
ul. Stawowej w  Zamarstynowie, który skraał yarde- 
tobę, Wartości 180 zł.

W czoraj odpowiadał on również przed tym sa­
mym sęazią i feostał skazany na 3 miesiące więzienia.

Chcąc zdobyć posag — kradła.
Heler.a Hoehut, zam. przy ul. Kleparowskiej, przed 

kilku miesiącami doniosła policji, że u jej teściowej' 
zaooził mieszkanie katem jakiś rnęzczyzna za za o łatą 
25 zł. miesięcznie. Jednakowoż osobnik ten ńie mieszka. 
lecz pozostawił kosz, do którego codziennie składa 
jćżne wiktuały podejrzanego pochodzenia. Podczas re­
w izji znaleziono w  koszu ukiyte mydło, mąkę, nici, 
i t. p. towaiy, Wartości około 100 zł.

Okazało się, że deponentem był 22- letni Aleksan­
der Kusiak, zatrudniony w  warsztacie stolarskim N. 
Feitena, przy uL Źródlanej. W  czasie przesłuchani po- 
oał on, że ma narzeczoną 21- letnią Marję Czurkównę, 
służącą u Michała Lemka, właściciela sklepu korzen­
nego, przy ul. Mickiewicza, którą zamierzał poślu­
bić w  miesiącu wrześniu. Zapobiegliwa kanaydatka 
na żoneezkę, poczęła gromaozic wiktuały na nowe 
gospodarstwo bez wiedzy OużLodawcy, skradzione zaś 
towaiy magazynował Kusiak.

Pomysłowa ta para stanęła wczoraj przeu wyroku­
jącym sędzią, który skaza! ODOje po 2 miesiące w ię­
zienia. I

Za zaduszenie męża pijaka -- 6 lat więzienia.

„Trefna" kura przed sądem rabinackim.

/
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O bezpieczne wapunhi pracy m u  rów budcwianych.
Demonstracja rusztowania drabinowego.

Obecni) ustrój kapitalistyczny, aążący do najbez­
względniejszego wyzysku klasy robotniczej, potrafił w  
robotnikach wzhuozić mniemanie, że tylko drobnemi 
poawyżkanu płacy, rozwiąże się wszystkie kwestje spo­
łeczne. Ciemnota ta, jak codziennie jesteśmy świadkami, 
każe ItODOtnikowi zapominać o najelementarniejszych po­
trzebach społecznych, za nic ma swe życie, za nic ma 
swe zcwowie. Kapiualizm przez oupowieunią taktykę u- 
siluje oążenia proletarjatu sprowadzić wyłącznie do 
sprawy zarobkowej.

Obecny zaiząa Związku Murarzy, widząc zło, 
któie jak rak tuczy .mózgi lwowskich murarzy, którzy 
za wszelką cenę zaobywają kawałek chleba na czas 
posezonowy, postanowił sptawę postawie zasadniczo. 
Nie drobna podwyżka płapy, ale poprawa warunków 
pracy, wykorzystanie naszych ustaw robotniczych, u- 
możliwi nam dopiero zabezpieczenie bytu i co z tem 
w  paize idzie, należytą podwyżkę zarobKU. Do tego 
celu aążąc, postaiiowif przełamać ciemnotę przez przed­
siębiorców zasianą, a rozpocząć pracę oświatową w  
pierwszej linji zawodową. Każdy za u ważył już, idąc 
przez ulice Lwowa, na jakich to karkołomnych t. zw. 
rusztowaniach pracują mm arze. Jego nie odstrasza, Źle 
laoa chwila może kark sKręcić. PrzedsięDiotjoy nie mają 
najmniejszych skrupułów ich pa takie niebezpieczeństwo 
narażać, a kamienicznik nie ma naiwniejszych wyrzutów 
sumienia, Igay naprawdę się jakieś nieszczęście wydarzy.

Zaiząo Związku, wykorzystując gotowość tow. 
Cegłowskiego zademonsbowania rusztowania drabino­
wego, zwoiat w  ubiegłą niedzielę zebranie, na kto rem

Oo podpisanego otrzymujemy następujące wyjaś­
nienie :

Odnośnie do semzacyjnych komunikatów, które po­
jawiły się w  ozieiinikaCłi w  ostatnich czasach w  spra­
w ie „N U Ż Y ", w  szczególności wzmianKi, jakobym miał 
być zastępcą prawny ni 21.000 członków zbankruto­
wanej „N U Ż Y ", co może wpiowadzać w  błąd’ licznych 
członków „N U Ż Y ", utwierdzając len W przypuszcze­
niu, iż wobec tego nie potrzebują obrony i zastępstwa 
przy nowo rozpisanych terminach konkursowych w  Są- 
ozie okręgowym w Rzeszowie na okres od dnia 18. 
października b. r. do 7. grudnia b. r., czuję się w  o-

Z opery.

„ R U S A Ł K A " ,
baśń liryczna Jarosław a Kvapila  —  m u zyk a  

fłnto nlego  D w o rzak a .

Z dziewięciu dziel sceniczny cli Dworzan  
ka,.jedynie „Dym itr14 i „Rusałka*1 dostały 
się poza granice czeskie, podczas gdy jego  
symfonje. zwłaszcza piąta „Z  nowego świa­
ta '1. poemaiy .symfoniczne, prześliczna m'ui- 
zyKa kameralna, koncert skrzypcowy, wio­
lo iwze Iowy, uwertury i orator ja  tworzą dziś 
stały repertuar koncertowy środowisk euro­
pejskich.

Z czasów orkiestry „Fdharm onji L w ó w  
sk jej11. koncertów P. Tow. inuk i zespołów  
kameralnej jmuizyki poznaliśmy najważniej­
sze utwory jego muzyki absolutnej. Teraz  
tealr lwowski zapoznał nas z jego baśnią  
liryczną „Rusałka11. którą b. kapelmistrz 
opery lwowskiej, M ilan ZuUa,i zamierzał 
wystawić jeszcze dawniej we Lwow ie.

Poeta czeski. Jarosław Kwapił, zaczerp­
ną ł treść ze świata baśni, ła ją c  sceniczny 
obraz o smutnej parze kochanków, Rusałce 
i Królewiczu. U rocza Rusałka, zobaczywszy  
pięknego królewicza, gdy chłodził skronie  
w oda  z jeziora, pokochała go , przy pomocy  
czarów  wiedźmy Jagi przybiera postać ludz­
ką. opuszcza siostry-rusałki i W odnika, aby  
podążyć za Królewiczem  na zaimek. Z nie­
mej i smętnej Rusałki drw i kusicielka Księ­
żna. która w  końcu uwodzi Królewicza. — 
Zdradzona i opuszczona. Rusałka opuszcza 
zamek i w  rozpaczy rzuca się ho jeziora  
•Wyklęta przez duichy jeziora, Rusałka może

oobyl się pokaz i wytłumaczenie modelu przez nieyo 
zbudowanego. Oprócz murarzy i cieśli, przybyli także 
oktygowy i ohwoaowy inspektorzy grajcy panowie Na- 
wratil i Zieliński i delegat Zakładu Ubezpieczeń od 
wypaalków p. Domański. W ojewództwo, Mayistiat, bu­
downiczowie i majstrowie murarscy, świecili nieobec­
nością, mimo zaproszenia, a ici ostatni szczególnie do­
kumentują nasz pogiąa wyrażony na wstępie tej no­
tatki. W ielkie zainteresowanie się tą sprawą wykazali 
przedstawiciele instytucji, chroniących pracę robotnika. 
Inspektorzy, po aokladnem zbadaniu modelu, doszli do 
przekonania, że rzecz  ca jest warta pewnego tri: a u i 
piosili o wystawienie jej na przyszłych Taigach. celem 
zapoznania z nim szerszego ogółu. Tak samo jak oni, 
taK też oelegat Zaał. Ubazp. od Wypadków przyrzekł 
wydatną subwencję na tego rodzaju poczynania Zw ią­
zku, a niezależńie od tego okr. inspektor pracy p. Na- 
wratii zaprosił prelegenta tow. Cegłowskiego do zade­
monstrowania tego modelu w  Towarzystwie Politech- 
nicznem.

Za takie uznanie Inaszej /pr acy1 oświatowej, tow. Ci­
chocki w  zastępstwie prezesa podziękował imieniem 
Związku ptzybyłym przedstawicielom instytucji społe­
cznych w  oarazo gorących słowach i wyraził przeko­
nanie, że jakkolwiek Związek długo istnieje, to właści­
w ie praca oświatowa, idąca w  kierunku zdobycia na­
leżytego wpływu w  budownictwie, teraz się dopiero 
zaczęła i oo murarzy samych zależeć będzie, czyi bę­
dzie 'korzystna.

— :o: —

bowiązku sprostować, iż jestem zastępcą prawnym 
tylko tych czlonKów b. spólazielni ,N U ZA "„ którzy mi 
udzielili osobnych pisemnych pełnomocnictw, natomiast 
nic nie mam wspólnego z jakąś organizacją wspólnej 
obrony wszystkich członków „N U Ż Y ", która rzekomo 
zapewnia im zastępstwo pizez 30 aawokatów.

Imieniem mych mocodawców wytoczyłem spór o 
ustalenie, czy są oni w  ogólności obowiązani oo do­
płat ponaa swe markowe zobowiązania pisemne na de­
klaracjach członkowskich, spór ten jednak jest jeszcze 
w  początkowem stadjum, z powodu delegacji w  tej 
sptawie Sądu okręgowego w  Rzeszowie. Spór ter

zmyć sw ą klątwę jedynie krw ią Królewicza, 
do czego wiedźma Jaga ją  namawia. Lecz 
Rusałka odrzuca tę myśl i dopiero na proś­
bę stęsknionego Królewicza kładzie na jego  
ustach śmiertelny i pocałunek, okupując sw ą  
boleścią i strasznym losem zbawienie uko­
chanego. Sama zanurza się w  fale jeziora  
i tylko płomyk jej, jako błędny ognik, świe­
ci w  ciemności.

Słowiański charakter muzyki Dworzaka  
występuje i w  „Rusałce11 bez afcktacji, na­
turalny i szczery. Prostotą możnaLy naz­
wać ten pozornie niewinny, lecz w  samej 
rzeczy potężny urok, jaki jest w łaściwy ta- 
leUtowi tego kompozytora Szczerze i z roz­
machem bierze się do roboty, pisze, co na 
myśl przychodzi, nie zastanawiając się dłu­
go, czy m elodja jest now a i wykwintna, a 
gdy mteresujący m otyw  zniewala do szer­
szego rozwoju, nie kładzie sobie w ięzów ze 
względu na śpiew osoby lub wym agania  
sytuacji, lecz swobodnie rozw ija myśli m u­
zyczne w  podkładzie orkiestr owym, gdzie, 
jako absolutny muzyk D w orzak czuje się 
n aj swob odniej szym.

I tu, w  podkładzie orkiestrowym, słu­
chacz musi szukać treści która dokładniej 
iluJstruje akcję sceniczną. Akcja sceniczna 
jest Lylko plastyeznem uzmysłowieniem tre­
ści orkiestralńej; a nawet śpiew solistów, 
chóru, tańce i zaóawy należy w  ten sposób 
pojm ować.

Talent milzyczny D w orzaka przedsta­
w ia  się w  tej baśni lirycznej w  każdym ra­
zie o wiele silniej, niżeli specyficznie dra-, 
małyiozny. Zc względu, że jest to baśń a nie 
opera, kompozytor celowo ujawnił tu m ało  
pierwiastka dramatycznego, a więcej u we -

imieniem mych mocoaawoów nadal popierać będę, jak 
również zastąpię ich na rozpisanych obecnie termi­
nach konkursowych, jednakowoż poza oćdzielnem pi- 
semneni pełnomocnictwem nikogo w  tej sprawie zastę­
pować r ie  bęaę i nie mam prawa.

To też zwracam uwagę interesowanych uazialow- 
ciów spółdzielni „N U ZA ", że jedynie osobiśaie, aibo też 
przez udzielenie pełnomocnictwa jednemu z adwoKatów, 
mogę poająć obronę na wyznaczonych obecnie termi- 
nacn sądowych.

Adwokat Dr. Karoł Srokowski.

Inauguracja na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza we Lwowie.

Wczoraj o godz. 11 —tej przedpołudniem, w  aulł 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, oabyło się. 
uroczyste otwarcie nowego roku szkolnego na wyżej 
wspomnianej uczelni. W śióa  licznie zebranych, zauwa­
żono pizeasiawicjeli władz wojskowych, administracyj­
nych i innych.

Uroczystość otwarł rektor prof. L. Pmiński, udzie­
lając głosu piorektorowi ks. prof. or. Gerstmanowi, 
który złożył sprawozdanie za ubiegły rok szkolny.

Następnie lektor L. Piniriski wygłosił mowę inau­
guracyjną, poczem prof. E Kucharski mówił na temai,: 
„Jabłoński, piewca morza i egzotycznego świata".

Parcelacja gruntów cerkiewnych
ale tylko za dolary.

Po myśli zawartego konkordatu, każda 
parafja  może mieć tylko ściśle określoną  
ilość gruntu. Dziś jak  w iadom e niektórzy 
księża m ają  cale folwarki. Biskup stanisła-i 
wowski ks. ChomyszyiL uprzedzając rozpo­
rządzanie władz, rozesłał podwładnem u1 du­
chowieństwu nakaz przeprowadzenia par­
cel acyj gruntów  cerkiewnych W  terminie do  
połowy grudnia br. w e  w łasnym  zakresie. 
Zarządzenie to zezwala na pozostawienie we  
władaniu parochjj 55 m orgów  ornej ziemi., 
oraz 11 m orgów  dla służby cerkiewnej. — 
Sprzedaż nastąpić może tylko za dolary, 
Olrzymane pieniądze imają być złożone a o  
rozporządzenia ordynarj atu. Analogiczni 
zarządzenia m ają  wydać w  najbliższym cza­
sie ordynarjaty twowski i przemyski.

datnil pierwiastek liryczny, ilustrował to­
nami muzyki nastroje1 cudownych nocy 
księżycowych, szemranie fał (dłuższa przy-: 
gryw ka orkiestralna na nuloie pedałow e} 
„des11 w  pierwszym akcie) lany rńsałek i 
nim f leśnych. Odpowiednio do chwili autor 
wprow adza motywy ludowe, ujimująe je w  
piękną, interesującą szatę sceniczną.

Dw orzak jest doskonałym  kontr apunk- 
cjstą i wytrawnym  harmonizatorem ; pom y­
słowe kombinacje i niespodziewane modu­
lacje interesują bezustannie. Trafne po łą - 
czernie ludowo naiwnych m elodji z kun­
sztownie cyzelowaną robotą kontrapunkty- 
czUą i zdrowy, piękny dźwięk orkiestry in­
teresują przez cały wieczór. Bogactwo pięk­
nej i oryginalnej melodji więzi uicho słu­
chacza w  licznych śpiewach solowych K ró­
lewicza łub Rusałki, ustępach zespołowych  
i chórach oraz w  rytmicznej, życiem tryska­
jącej mńzyoe tanecznej drugiego aktu1. Zdo- 
byczie innych m istrzów D w orzak umie sobie  
przyswoić a jednak zachować w łasną fizjo- 
gnoinię artystyczną. W  momentach wybitnie 
dramatycznych (sceny zdrady wi 2 akcie)  
Dworzak umie rytmiką i efektami harm o- 
niczncmi w ywołać wym agany nastrój i prze  
konać słuchacza. W ogóle muzyki D w orzaka  
trzeba umieć słuchać, a wtedy zrozumie się, 
oceni i polubi ją.

Piszemy to bezpośrednio po jeneralnej 
próbie, która wypadła bardzo udatnie; o sa­
mem przedstawieniu napiszemy jutro.

'Na razie stwierdzić należy dulży sukces 
artystyczny pod względem dekoracyjnym i 
muzycznym, co daje nadzieję żywotności 
wartościowego tego dzieła na naszej scenie.

Ord. i

Przed wielkim procesem „NUZY“.
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NlESZCZĘśl IW Y WYPADEK NA BUDOWIE-
Ignacy Freaewicz, zam. w  Brzucho wicach, pracując 
przy fouaowie remizy na rogatce gródeckiej, przy- 
packowo spad! z windy, przyczem doznał ciężkich 
obrażeń na głowie. Zawezwane Pogotowie rat. od­
w iozło go  ac szpitala.

GFlfułfl APASZA. Wczoraj poaaliśmy o zranieniu 
nożem na twarzy Emilji Malberg, zam. w  Zamarsty- 
nowie. Oszpeci! ją fatalnie kochanek jej, W łao, Ju- 
ias, w  czasie, gay zraniona domagała się zwrotu za­
branego jej przemocą złotego pierścionka. Juras u- 
krywa się orzea aresztowaniem.

REKLAMA PISANA NA NIEBIE- Pewna zagrani­
czna wytwórnia eyko.rji i suroyatów kawowych, kon­
statując, że jej wyroby wychodzą z „mody jęła się 
teklamowama swych fabrykatów przy pomocy samo­
lotu na tle chmur. Wczoraj popołudniu próbkę tego 
pomysłowego wynamzku pi edukowano nad Lwowem. 
Dzia>o się to na wysokości ponad tysiąc metrów. Sa­
molot zataczając spirale w  formie odpowiednich liter, 
pozostawiał za sobą smugę śnieżno- białą. Skompo­
nowane w  ten sposób litery trwały jeanak fiarozo krót­
ko, gayż w a tr rozwiewal smugi tak szyoko, że nim 
następna litera srała się widoczna, poprzedniej już 
nie było- Zdaje się więą, że „sżkoda jgza^B i atłasu".

CICHY WSPÓLNIK RZEżNlCZKI Agata Pawlik, 
właścicielka stragairu na pl. Unji Brzeskiej, doniosła 
policji o systematycznej kraazieży mięsa z piwnicy 
realności .przy tym plafcu ,po|ł 1. 8 (Ojnegdaj przytrzymała 
ona w  piwnicy tej znanego z widzenia osobnika, 
imieniem Władek, który niósł 10 kg. mięsa, wartości 
34 zł., skiaozione na jej szkodę Nicpoń ten zdołał je­
dnam zbiedz. W  kt adzjeży tej współd2iałaia dozorczyni, 
le j realności, która przechowywała klucza óa piwnicy.

k c l u m y j s k i  s p r y c ia r z  w  t a r a p a t a c h -
Wczoraj został aresztowany Arnold Gerschon, właści­
ciel sklepu tekstylnego w  Kołomyj, który pobrał od' 
lwowskich hurtowników większą ilość towarów, warto­
ści około 40.000 zł. wystawione zaś weksle nie wy­
kupił. Dalsze śleoztwo w  toku.

PALKĄ ZAMOKDUWAŁ KONKURENTA. W  Jat- 
więgach koło Mościsk, tamtejszy hanalarz jankiel 
Licht żywił nienawiść ao swego konkurenta Abraha­
ma Hausmana. Onegaaj o godzenie 11 w  nocy Licht, 
napadł na Hausmana i pobjł go  paiką tak ciężko, po 
głowie, że nieszczęsny zmarł na drugi dzień, nie od­
zyskawszy przytomności. Mordercę aresztowała po­
licja.

MCBDERSTWO RABUNKOWE, w  Korczunku, ad 
Hr uszów, po w. jaworowskiego, wczoraj po północy 
woaiło sję trzech uzbrojonych iw rewolwepy i zamasko­
wanych opryszków oo mieszkania oficjalisty folwarku 
Da ud u a Meizelesa i zażądało wydania pieniędzy. Syn 
Meizelesa, Berisch oświadczył bandytom, żte pieniędzy 
niema, poczem usiłował zoieoz, celem wezwania po­
mocy. Napastnicy poczęli wówczas strzelać. Jeona z 
kul ttatiła stojącego d o q  drzwiami 71- letniego Da­
wida Meizelesa, który padł trupem na miejscu. Ban­
dyci widząc to, zbiegli, .rezygnując z rabunku. Po­
ścig za zl/roaniarzami pozostał na razie bez wy nitru.

Z GALERJI SPRYCIARZY zYCI OWYCH- Wczoraj 
Odpowiadał przed sądem, niejaki Aron Weissman któ­
ry oęaąc administratorem realności przy ul. Sieniaw- 
skiej 1J 8. pobrał w  r. 1924 oa kilku lokatorów około 
3 tys. dolarów odstępnego, biorąc od 400 do 900 
doi. za mieszkanie. Rozprawa została jednak odro­
czona. w  celu powołania nowych świadków.

przeu wyrokującym trybunatem odpowiadał rów ­
nież Ichel Kuśnier wraz ze swą zoną. Przea kilku 
miesiącami pobrali oni również większą ilość skórek 
na tutra u kilku kuśnierzy, na łączną kwotę ponad
4.000 aoiarów, wystawione zaś weksle nie wykupili.

Na rozprawie oskarżony twieraził, że pogodził 
się z  dłużnikami i  weksle wykupił. W obec tego roz­
prawę odroczono, celem powoiania interesowanych.

a r e s z t o w a n i a  z a  k r a d z ie ż e . Marcin Fa- I 
Sdtka został aresztowany za kraozież oańki oliwy i 
12 kg. smalcu amerykańskiego z zamkniętej piwnicy 
na szkodę Norberta Kriega, zam przy ul. Janowskiej
l. 32 Andrzej Boiczuk, dostał się do aresztu pod zarzu­
tem kradzieży roweru na szkodę Tomasza Drąga. 
Los ich podzielił Rudolf Bianicki, który popełniał syste­
matyczne kraazieże wyrobów chemicznych na szkodę B. 
Weinteba, zam. przy ul. Źródlanej 1. 73.

Z RUBRYKI BEZ KCliCA. Oskar Griiss, zam. przy 
W- Janowskiej 1. 18, ooniósł po.icji, że jakiś osobnik

oostał się do jego mieszkania, skąd skradł gardero­
bę wartości 3.000 zł.

Nieznani osobnicy rozbili kłódki, wyrwali sztabę i '  
kraty ochraniające drzwi szwalni Reginy Moserman 
przy ul. Rappapo/ta 1. 8., poczem dostawszy się do 
wnętrza, skradli większą ilość bielizny męskiej i dam­
skiej, oraz materji różnego koloru. Szkoda wyrzą­
dzona wynosi 6.000 zł.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Czwartek, o godz. 7.30 „Mała grzesznica" 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Rusałka".

TEATR M AŁY:
Czwartek, o goaz. 7.30 „Prawdziwa Miłość". 
Piątek, o gooz. 7.30 wiecz „Prawdziwa Miłość". 
Sobota, o goaz. 7.30 wietcz. „Prawdziwa Miłość".

e e p e b t u a b  b iu r a  k o n c e r t o w e g o  m . t u u r k A:
Piątek, 12. października: Jadwiga Lacnowska pri­

ma aonna oper zagranicznych.
Poniedziałek, 15. październik? Claudio Arrau, pia­

nista.

W YSTĘ PY  TEATRU SZTUCZNYCH LUDZI, któiy 
ma zjechać wkrótce ao Lwowa, budzą niezwykłe za- 
intei esowanie. Sukcesy, jakie zbierał nieaawno w  W ar­
szawie, dają miarę niezwykłości tego jedynego w  swoim 
ioazaiu teatru, gdzie technika zespala się z artyzmem.

„PR A W D Z IW A  MIŁOŚĆ" W  TEATRZE M AŁYM  
w  konceirtowem wyKonaniu Marji Malickiej i Ateksan- 
ara W ęgierko zyskała jednogłośnie uznanie lwowskiej 
piasy.

„LA D Y  X‘‘ . W  najbliższe ani wehoazi na reper­
tuar, 'jako pierwsza w  tym sezonie premiera operetkowa 
głośna, z olbrzymiem powodzeniem na scenach zagra­
nicznych (wystawiana operetka George'a EdwardS'a „La-1, 
oy X". Świetna ta w  nawskroś nowoczesnym charakte­
rze napisana operetka przygotowana została na scenę 
poa kierunkiem i eżyserskim p Michała Tatrzańskiego, 
który równocześnie gra w  niej jedną z  głównych roi. 
Jeuną z licznych atrakcji, w  jakie obfituje ta doskonała 
opeietka, bęazie występ nowoczesnego zespołu tanecz­
nego „Littlepo) Giiis".

W YSTĘPA P A W Ł A  WEGENERA na geeme Teabu 
W ielkiego rozpoczynają się w  dniu 18. października. 
Znakomity artysta, uważany powszechnie za jednego 
z  największych artystów oramatycznych doby obecnej, 
wystąpi w  czterech sztukach z  własnym zespołem, a 
„O tella" Szekspirowskiego grać bęazie z  zespołem dra­
matycznym Teatru W ielkiego. Z repertuaru 'współczes­
nego ujrzymy z Wegenerem sztuki następujące: „M yśl" 
Aiidrejewa, „Taniec śmierci" Strindberga, ,,jacqueli- 
ne" Sascny Guit:y‘ego, oraz „Rasrhhofs" Suderman- 
ha, Każda z tych s z iu k  grana oęazie tylko jeden raz.

PLAKAT ARTYSTYCZNY. W  Miejskiem Muzeum 
pizemysłu artystycznego (Hetmańska 20), otwarta jest 
infoimacyjna W ystawa plakatu zagranicznego. Buety 
wstępu po 50 g i.  i 25 gr. upoważniają do zwiedzania 
zbiorów muzealnyćh.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK —  M ARYSIEŃKA: Emil !anings

w filmie „Niepotrzebny człowiek".
APOLLO: „Cnata Wuja Toma".
L E W : ,,Beatrix Cenci". (Golgota niewinnie ska­

zanej).
PAŁACE: „Z a  rmuam' haremu".
CHIMERA: „W ieża  M iłosd".
A^ENUE: „H in- tin- tim i jego pan";
O AZA: „Pamiętniki Junkorma i Tschigi Fritza". 
GRAŻYNA „Symfonja zmysłów".
LUNA • „Ostatni pocałi nek".
CASINO: „Córka szatana".
FATAM ORGANA: „Miłostki studenta".

Odpowiedzi Redakcji.
„GRONO POCZTOW COW ", Lwów. Artykułów a- 

nonimowych 1—  abstrahując oa gientułn sprawy — 'Bez­
warunkowo nie umieszczamy.

Org. Ml. Rob. T .  U. R.
Posiedzenie Komitetu Wykonawczego, odbędzie 

się oziś o godz. 7. wiecz. w  lokalu Rynek 8. I. p. 
Obecność wszystkich Towarzyszy konieczna.

PREZYDJUM.

Z ruchu organizacyjnego koiejarzy 
Z. Z. K. w  Stanisławowie.

Dnia 5. paidzieinika b, r. w  Stanisławowie, od­
był się wiec wszystkich gałęzi kolejarzy, zorganizowa­
ny przez tut. Zarząd Koła ZZK.

Nu wiecu tym referował członek W ydz. W yk. ZZK  
kol. Fijałkowski, który w  obszernym reterade zilustro­
wał działalność Związku, określił obecną sytuację i 
omówił organizację kolejarzy.

Zebrań' w  skupieniu wczuwali się w  wywody re­
ferenta- powaga wiacu w  niczem nie została zakłóg 
eona.

Po krótkiej dyskusji, jaka się nad wygłoszonym 
icferaten rozwinęła, zebrani w  uchwałach swyer. sta­
nęli na stanowisku uchwał Zjazau Piezesów  Kół ZZK  
i uchwalili jednogłośnie odpowiednią rezolucję.

Kom unikaty.
KURS SPAW ANIA . Izba pizemysłowo- handlowa 

we Lwow ie rozpoczyna w  poniedziałek 15. b. m. 
Zgłoszenia przyjmuje sekreta.jat kursu przy ul. Bu or­
ląt o a 5. parter.

—o—
TO W AR ZYSTW O  LEKARSKIE, porządek czien- 

ny w  dniu 12. b. m. I. Pokazy: 1) D.r. Czyżewski 
a) Przepuklina przeponowa po urazie, b) Zwichnięcie 
zasłonowe biodra. 2) Prym. dr. Lipińsai. —  W ąglik 
błony śluzowej jamy ustnej, powikłany posocznicą. 3) 
Di. W ł. Elmefr i L. Ptaszek. —  Przypadek choroby 
Basedowa powikłanej cukizycą.

II. Oaczyt: Piym. Dr. St. Ostrowski. —  Pogląd 
na działanie pochodnych seridiny (trypaflawintj i yon- 
aeziny) w  leczeniu stanów zapalnych aróg moczo- 
ptriowych.

Repertuar koncertowy Pol. To w . Mu­
zycznego we Lwowie na seson 1928-9

1. Schonberg. Verklarte Nacht. —  Caplet: Miroir 
de Jesus.

2. W ieczór Szubertowski • Symfonja C-dur, hymn 
na chór, symfonja h-moll.

3. Bach: Pasja św. Jana.
4. Verdi: Reąuiem.
5. W ieczór muzyki polskiej: Karłowicz: Oawieczne 

pieśni. -—  Szymanowsai Koncert skrzypcowy. — Soł­
tys Mieczysław: Oratorjum: Śluby królewskie.

6. Reger: Wariacje mozariowsk;e. -— 6eethoven: 
Koncert (potrójny. —  Schumann je rzy : Warjaicjje i gigue 
na temat Hftndla.

7. Szymanowski: Stabat Mater (pierwsze wyko - 
nanił P  |

8. Atuzyka taneczna: Strauss-Caenerin: Suita. —  
Bartok: Tańce rumuńskie. —  Toch: Suita. — Stra­
wiński: Dwie suity.

9. Kamiński: Magnifioat. —  Holst: pianety. — 
Liszt-Gliński: Pieśniarz. —  Melcer: Koncert fortepia­
nowy.

Wykonawcy: Chór P. T . M. i uczntów Konser­
wator jutn; orkiestra Konserwatorium ze współudziałem 
oikiestry teatralnej.

Dyryguje: Dr. Adam Sołtys
Soliści: Gertruda Forstei, Szymanowska, Marion, 

Basiliaes, Manowurda, Frenkel Stefan i t. d.

Z wesołego kącika.
W  jednem z niemieckich pism czytamy:
W  hali dworca kolejowego w  Pradze stoi portjer 

olbrzymiego wzrostu. Portjerzy są od tego, aby po­
dróżującej publiczności udzielać informacji Jeden 
z podróżnych, Niemiec, zwraca się do owego kolosa 
z  zapytaniem po niemiecku:

—  Czy nie mógłby mi pan powiedzieć, gdzie...
Lecz portjer nie czekał końca zaania. Zmustrował

pytającego od stóp do głowy, poczem rzekł:
—  Nic po niemiecau — i oawroAl się ao niego 

tyłem.
Następnego dnia iensam podróżny znowu był zmu­

szony unac się na dworzec i znowu chciał zasięgnąć 
informacji. Tym razem odezwał się po francusitu, nau­
czony doświadczeniem dnia poprzedniego:

Pomriez vous me aire, s'il vous piait...
Na to portjer przerywając, z  najsłodszym uśmie­

chem, w  którym widniało zakłopotanie:
—  Proszę po niemiecku.

Czytajcie Dziennik Ludowy S
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Z e  s p o i - t u .
OKR. ZW . ROBOTN. STOW . SPORT, zwołuje 

na czwartek, on. 11. b. m. posiedzenia delegatów 
Z. R. S. S. o goaz. 7. wieczór, Dwernickiego 3. 

— o—
W  dniu 7. października na boisku L. K. S. „Czar­

ni” o a brio się z okazji uroczystości dnia Miodz- Rob. 
święto sportowe.

Zawoanikuw reprezentowali ŻKS „Matal”  i RKS. 
„Grafika” nie wysłała swych reprezentantów. j

Wyniki poszcz. konkui encji były nast.: j
Bieg 100 m.: Kahane (Metal) 12.3, Haman (Met.) 

12.4, Koiotowski o cłoń za Helmanem (
200 m .: Kuśnierz 20.8, Ores (Metal) 30. ,
400 m .: Juaa 1 : 1.8 (Matalj, B łas 1 :2 (RKS).
800 m.: Kiihl 2 :2.8, Engel 2 :4.2 (Metai).
1500 m.: Kiihl 5 :4, Denikowski 5 :8, Hofman

5.45.
Następnie oabyły się zawody między RKS i Me­

talem 1 :3  (1 :1 ).
„M etal” 'goi owal nad przeciwnikiem w ciągu ca­

łego przebiegu gry i wygrał zasłużenie.
W  RKS atak dobry w polu pod bramką tracił 

głouTę, W  obronie najsłabszy Folmes, który też był 
winowajcą 2 bramek, sekundowali mu swą ; impotencją 
sktzyałowi pomocnicy, tak, że lotne skrzydła ^Meta­
lu” icjągie zagrażały bramce RKS.

Łupem bramkowym poazielili się W it^  2 i Juda 1. 
Dia RKS honorową bramttę strzelił Półsetek.

ZAPASNICTW O. Klub ciężko- atletyczny im. St. 
Zbyszka Cyganiewkza aonosi, że jutro t. j. dnia 12. 
paźozierniita, rozpoczyna się międzynarodowy turniej 
zapaśniczy o mistrz. Polski na rok 1928— 29 oraz o 
nagroay honorowe i pieniężne w  kwocie 10.000 zł. 
i piękny puhar ofiarowany przez firmę Kleip j Syn S. 
A. Lw ów  —  Buoapeszt.

Równocześnie zwraca się uwagę P. T. Publicz­
ności, ze turniej zapaśniczy odbywać się bęazie ze 
wzglęau na wysoki charakter sportowy wyłącznie W 
stałym1 i opalonym budynku pocyikowjjm przy ni. Ko- 
pejiuikalJ. 53.:,t i z tnęaąjdjsm ocejcnie we Lwow ie cyrkiem 
wędrownym n,e ma nic wspólnego.

Sady w Polsce a p rzyw óz owoców.
Powierzchnia ‘wszystkich sacióW w  Pol­

sce obejm uje 245.738 ha.
Najw iększe obszary zajmuje wojewódz­

two wołyńskie — 3 6 .2 2 ^ h a ; najm niejszy  
zaś — śląskie —  1025 h .r

>\ r. 1927 zebrano na całym obszarze 
779.015.200 kg. owoców  różnego gatun­
ku: największą pozycję w  zbiorach stano­
w iły jabłka (425.532 tys. k g .); najmniejszą  
zaś — brzoskwTnie (425 ty.).

Pomimo wielkiej ilości owoców  Polska  
przywozi m asowo śliwki i jabłka, jjoma- 
rańcze. winogrona, poza tein Tóżne owoce 
suszone itd. Sadownictwo słoi bowiem  u nas 
na bardzo niskim poziomie, nasze śliwdd, 
jabłka czy gruszki, poza małeimi wyjątkam i, 
jak  np. załeszczyckiemi, są bardzo liche, 
a chłopi mało zajm ują się ulepszeniem  
swych sadów, z których mogliby czerpać 
znaczne dochody.

Zmniejszenie się produkcji i eks­
portu wegia górnośląskiego.

Wydobycie węgla w  rejonie śląskim w  miesiącu 
wrześniu r. b. wynosiło weoług tymczasowych danych 
2,480.00u ton, co w porównaniu z m. sierpniem r. tf. 
oznacza spaaek o 60.000 ton Ogólny zbyt węgla rów ­
nież się obniżył o 28.000 ton, 'w  porównaniu z sier­
pniem i wynosił 2,357.000 ton. Zbyt w  kraju wynosił 
w  miesiącu sprawozdawczym 1,332.000 ton, czyli pod­
niósł się zaledwie o 6.000 ton w  stosunku do sierpnia. 
Eksport natomiast spadt z 1,053.000 ton w  sierpniu na 
1,025.000 w e wrześniu.

TjjUtfy m a l a r M I M c z e  I n a j r a t y i
przyjmują wszelkie roboty w tym zakresie 

we Lwowie i na prowincji

J  a  k  o  b  C h i g e r
L w ó w , Rzeźnicka 3. — Telefon 49— 60

i i e m o p d i i w
'STAH ZAPALHY-KrtWAWIEHIE 

SWEDZEHIE

U  S  U  W A

JIEMDniRiKLAWE

Ogłoszenie.
Dnia 3J października 1928 o godz. 3 popot. odbędzie 

się w domu Jakóba Sterna Walne Zgromadzenie członków 
Sjółdz. Związku kupieckiego w Brzeżanach, stow. zarej. 
z ogr. poręką w likwidacji, na które wszystkich członków 
się zaprasza Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie likwida­
torów z czynności i rachunków za rok 1927 i udzielenie 
im absolutorjum. 2. Wnioski członków.

Spółdz. Związku kupieckiego w Brzeżanach 
stow. zarejestr. z ogr. poręką w likwidacji 
G. Eisnei J. Stern.

KSIEhilłłNIR M i l
poleca

Sz. Towarzyszom pocztówki z podo­
bizną bł. p. tow. Dra Perlą po cenie 
50 gr. za sztukę oraz p o r t r e t y  

po cenie 15 zł.

Ceny gotówkowe, oraz M E B L E  tapicerowane, 
własnego wyrobu, najtaniej w D O R O T E U  fti, 

Leona Sapiehy 34, telefon 15— 01.

ul. Ł o z iń s k ie g o  Ł . 6
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów 
teoretycznych, przygotowuje do egzami­

nów państwowych z muzyki. 
Zapisy od godz. 11— 1 i od 3 — 5.

m am ie czynności
K B S  [ K u R f C H

w  zakresie wykonania rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 ;9 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników 
um ysłow yr h (Dz. U . R. P. N r  106 poz. 
911), omawiający dokładnie zobowiąza­
nia kas Chorych wobec pracodawcy 
i ubezpieczonego (lia wypadek choroby, 
bezrobocia i przesiedlenia).

Regulamin zawiera ló w zorów  po­
trzebnych dla Kas Cnorych.

Regulamin ten jest niezbędny dla 
każdej Kasy Chorych, instytucji finan- 
sowycn, przem ysłowych i t d. i dla ka­
żdego pracownika umysłowego.

Cena egzem plarza zt. 1ą50 
D o  n a b y c i a

w Księgarni Lądowej, Szajnochy 2.

Ważne dla P. T. sCotejarzy
Ks Ęssrnia budowa, Szajnochy 2

poleca następujące ks ążki s
Przepisy sygnalizacji na kolejach polskich 
Przepisy egzaminacyjne dla pracowników P. K. P.
Hamulce kolejowe oraz przepisy służbowe dla kierów, parowo­

zów, palaczy, kier. pociągów, konduktorów i służby przetokowej 
Przepisy służbowe dla konduktorów przy pociągach osobowych 
Ulgi i zniżki pozataryfowe dla pasażerów, ważne na Polskich 

Kolejach Państwowycn . . . . . . . . .
Geografja Kolejowa dla użytku pracowników kolejowych, do egza­

minów zawodowych z mapą kolejową . . . . . .
Zbiór Ustaw, rozporządzeń i przepisów PolsKich Koleji Państwowych, 

dla użytku Pracowników kolejowych do egzaminów zawodowych  
Inż. Jan Cholewc, Mosty kolejowe budowa i utrzymanie, dla użytku 

techników drogowych . . . . . . .

Zł . 3 —  
2 —

3- —  
2 —

1-50 

2 —

3- —

2-50
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